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Empatia jako czynnik 
eliminujący poczucie samotności 
i alienacji społecznej 
wśród młodzieży niedostosowanej społecznie
Do najczęstszych zjawisk mieszczących się w zakresie zjawiska zacho­
w ań dewiacyjnych młodzieży można zaliczyć:
— wzrost agresji w codziennych kontaktach interpersonalnych na terenie 
domu, szkoły oraz w obrębie społeczności lokalnej;
— kradzieże i rozboje, często mające charakter brutalnych napaści;
— wzrost spożycia środków odurzających (alkohol i narkotyki) oraz zwią­
zana z tym  przestępczość;
— udział w grupach dewiacyjnych oraz przestępczości zorganizowanej 
(gangi, przestępstw a na stadionach itp.) (B. U r b a n  2005).
W kontekście współczesnych zagrożeń oraz licznych czynników ryzy­
ka głównym celem jest wychowanie człowieka mającego zdolności radze­
nia sobie w sytuacjach społecznych w sposób niezagrażający sobie i innym, 
potrafiącego skutecznie radzić sobie z lękiem i stresem oraz twórczo rozwią­
zującego sytuacje trudne. Dodatkow ą inspiracją do podejmowania i rea li­
zacji tego rodzaju działań  profilaktycznych je st nasila jąca się, również 
w najmłodszych grupach wiekowych, agresja, przybierająca coraz to b a r­
dziej drastyczne i przerażające dorosłych formy.
W kontekście ostatnich wydarzeń w Polsce, kiedy to grupy nastolatków 
w sposób b ru ta ln y  i drastyczny znęcają się, zagrażając zdrowiu i życiu 
swoich rówieśników, zaczęto się zastanaw iać nad nieskutecznością dotych­
czas podejmowanych działań  profilaktycznych. Z jednej strony, m amy
E m patia  jako czynnik. 103
skrajnie agresyw ne zachowania młodych ludzi, z drugiej zaś — b rak  re ­
akcji rówieśników-świadków tych sytuacji. Aby zacząć rozwiązywać ten  pro­
blem, należy dysponować w iedzą z zakresu specyfiki rozwojowej nasto la t­
ków, ale i specyfiki sytuacji agresji rówieśniczej. Wiemy m.in., iż tego rodzaju 
brutalne zachowania zwykle m ają miejsce przy świadkach. Wnioskiem dla 
praktyki jest fakt, iż należy podjąć pracę terapeutyczną z agresorami i ofia­
rami, ale również ze świadkam i owych zdarzeń. Wydaje się, że oprócz ko­
nieczności wprowadzenia treningów zachowań prospołecznych i kształto­
w ania psychospołecznych umiejętności, is to tną  kw estią jest kształtowanie 
wrażliwości i em patii wśród młodzieży. Wiemy bowiem, iż b rak  em patii, 
poczucie alienacji i samotności to zjawiska generujące agresję.
Sam otność i a lienacja  społeczna współczesnej młodzieży
Okres adolescencji charakteryzuje się zm ianam i, które m ogą sprzyjać 
powstaniu poczucia samotności. W tym  okresie u nastolatków wzmaga się 
poczucie izolacji, a dążenie do kształtow ania się zadowalającej tożsamości 
może spowodować stan  przejściowej samotności.
Wiele czynników społecznych może wywołać poczucie samotności u do­
rastającej młodzieży. Ważne s ą  tu taj pewne momenty, mianowicie:
1. N astolatki egzystują w specyficznym, „społecznym zapom nieniu”, 
w k tórym  nie cieszą się praw am i, przyw ilejam i an i psychologicznymi 
wzmocnieniami zachowania się.
2. E tyka niepohamowanej i niezdrowej rywalizacji przenoszona z ży­
cia społecznego i rozpowszechniana w szkołach często prowadzi do uczu­
cia niepowodzenia, a tym  samym — odrzucenia.
3. Brak atrakcyjności fizycznej i sportowej zręczności przyczynia się do 
pow stania poczucia samotności u tych osób, którym  nie wiedzie się w co­
dziennym życiu (J. R e m b o w s k i  1992).
Je d n ą  z ważniejszych tendencji młodzieży w okresie adolescencji jest 
trudność w komunikowaniu się z otoczeniem, szczególnie często z rówieśni­
kami. Procesy indywidualizacji oraz komunikowania się z otoczeniem ogra­
niczone byw ają samotnością. Rozmiar samotności często osiąga apogeum 
w okresie dorastania i często jest wywołany właśnie przez trudności in te r­
personalne.
T. Brennan i N. Auslander (za: J. R e m b o w s k i  1992) przeprowadzili 
badan ia wśród młodzieży, uwzględniając w skaźniki samotności na  tle in ­
terakcji z rodzicami, nauczycielam i i rów ieśnikam i. Okazało się, iż 10%
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badanej młodzieży uznało zainteresowanie rodziców ich codziennymi sp ra­
wami za niewystarczające. Ponadto młodzi ludzie podkreślali b rak  zrozu­
m ienia dla ich dążeń, często oceniając rodziców jako osoby obojętne na 
wszystko. Informacje młodzieży w odniesieniu do nauczycieli były korzyst­
niejsze. W tych sam ych badaniach  54% badanych uznało, że w większo­
ści przypadków może liczyć na rówieśników i spodziewać się od nich w spar­
cia, zaś 20% stwierdziło, że zawsze może się zwierzyć i uzyskać pomoc ko­
legów. Zatem miejscem, gdzie młodzież m a najw iększą możliwość znalezie­
nia akceptacji społecznej i w yrażania swoich sądów wartościujących, jest 
grupa rówieśnicza. W niej również istnieje największe niebezpieczeństwo 
braku  akceptacji lub odrzucenia.
Współczesny nastolatek  nie ma poczucia więzi, jego św iat charak tery­
zuje się indywidualizacją kontaktów. Każda jednostka załatwia swoje spra­
wy, żyje swoim życiem. Oczywiście, nastolatki przynależą do różnego rodza­
ju  grup, tyle że kontakty  w ich obrębie s ą  krótkie, szybkie, nie stw arzają­
ce warunków do zaw ierania głębokich, długotrwałych przyjaźni. Jednocze­
śnie młodzież tęskni za wspólnotą, za doświadczeniem poprzednich poko­
leń, dlatego idealizuje czasy wspólnych im prez i spotkań. Atomizację jed­
nostki doskonale obrazują współczesne, klubowe im prezy z m uzyką elek­
troniczną, gdzie każdy tańczy sam  ze sobą, oddany rytm owi tańca i za­
m knięty w swoim własnym świecie. Oczywiście, współczesna młodzież ma 
duże poczucie samotności, je st świadom a wyizolowania i nie je st jej z t ą  
świadomością dobrze. Tęskni za wspólnotą, lecz najwyżej ceni w łasne to ­
warzystwo i prywatność, a raczej intymność.
Dzisiejsze pokolenie nastolatków m a sprawy czy przeżycia, które uw a­
ża tylko za swoje własne i nie chce o nich nikomu opowiadać, bo nie m a ta ­
kiej potrzeby. Ten specyficzny ku lt prywatności może być systemem obron­
nym, odpowiedzią n a  rozrywanie „ja” przez różne instytucje, n a  propozy­
cje „ja” dostarczane przez mass media. Tu ujawnia się swoisty paradoks, bo­
wiem dla obserwatora ten  swoisty kult prywatności i intymności trudny do 
pogodzenia jest z m odą na medialny ekshibicjonizm. Nastolatki tak  ceniące 
prywatność jednocześnie m arzą  o uczestnictwie w reality  shows.
W spółczesny nasto la tek  żyje w świecie paradoksów. Je s t rozbiegany 
i rozrywany przez różne instytucje, choć mu to przeszkadza. Ceni intymność, 
lecz nie m a na  n ią  czasu. Być może przeszkodą do pokonania tej samotności 
i tworzenia trwałych związków z innymi ludźmi jest silne w tym  pokoleniu 
przywiązanie do niezależności jako wartości samej w sobie. Tym samym być 
może nie do pogodzenia s ą  m arzenia o wspólnocie z potrzebą niezależności.
Specyfiką nowego pokolenia nasto latków  je st atom izacja, często dla 
obserwatora przywiązanego do schematów i stereotypów adekw atnych do 
poprzednich pokoleń, jawiąca się jako samotność, wyalienowanie, niedosto­
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sowanie. Czy może pojawić się niezgoda n a  ta k ą  rzeczywistość? B unt łą ­
czy naw et zatomizowanych, pod w arunkiem  że wszyscy s ą  w takiej samej 
sytuacji, a tę sytuację w kategoriach społecznych spostrzega się jako dole­
gliwość. W tedy to w pewnym momencie następuje porozum ienie naw et 
najbardziej zatomizowanych jednostek i zaczyna się bunt. Jednak  wyda­
je się, iż współczesne pokolenie młodzieży akceptuje swoją sytuację. A jeśli 
nie, to daje się wciągać w grę. Tym samym nie m a podstaw do buntu. Dzi­
siejszy nastolatek nie jest ani buntownikiem, ani reformatorem. Przyjm u­
je św iat taki, jaki jest. Akceptuje go jednak nie dlatego, iż jest dobry, prze­
ciwnie, w yraża się o nim  bardzo krytycznie, głównie jeśli chodzi o relacje 
międzyludzkie.
Niewielu też ujaw nia swoje m arzenia. Jeśli już, to być poza t ą  cywili­
zacją. Nie m ają tworzywa do m arzeń w tym, co ich otacza. Podobnie jak nie 
znajdu ją  tworzywa do form ułowania bun tu , k tóry byłby buntem  zbioro­
wym z jakąś nadzieją  zmiany. M arzenia bardziej osobiste to takie, które 
zdarzają  się zawsze i w każdym  czasie, tj. m arzenia o autentycznej miło­
ści. Skoro nie m a sprzyjającej atmosfery do kontaktów wspólnotowych, to­
warzyskich, to trzeba mieć nadzieję na  realizację miłości. Je s t to nadzieja 
w ew nętrzna, intym na, ważna. Przy czym miłość ta  zwykle je st wyideali­
zowana (H. S w i d a - Z i e m b a  2002).
G eneralizując, można wyciągnąć wniosek, iż dzisiejsza młodzież jest 
i czuje się sam otna, wyizolowana, często rezygnująca z kontaktów  bezpo­
średnich na rzecz pseudokontaktów w sieci internetowej, dających nam iast­
kę przyjaźni i iluzję wspólnoty. Przy czym sugeruje się, aby tego typu do­
świadczenia uogólnić na  specyficzne, pokoleniowe przeżywanie rzeczywi­
stości.
N a zakończenie rozw ażań nad  zjawiskiem samotności i alienacji spo­
łecznej młodzieży pragnę zaznaczyć, iż zjawisko sam otności w pewnym 
sensie jest charakterystyczne dla wieku adolescencji. Je s t to zjawisko psy­
chologiczne i kulturow e zarazem, a w ynika z indywidualnych konfliktów 
jednostki, k tóra u progu dorosłości m usi uniezależnić się od pokolenia po­
przedniego oraz znaleźć sw oją w łasn ą  tożsamość. Problem  pojawia się 
w momencie, gdy doznanie poczucia samotności przechodzi z ilości w jakość 
i kiedy poczucie wyobcowania nie pozwala młodemu człowiekowi norm al­
nie funkcjonować (M. O r w i d ,  K. P i e t r u s z e w s k i  1996).
Specyficzne również dla wieku adolescencji s ą  kryzysy psychiczne spo­
wodowane błędam i wychowawczymi w szkole i w domu. Jednostki szcze­
gólnie wrażliwe na łam anie norm społecznych i moralnych mogą próbować 
ucieczki od rzeczywistości w różnego rodzaju zachowania patologiczne skie­
row ane na  zewnątrz, kiedy to m am y do czynienia z destrukcją  dóbr spo­
łecznych, czy też do wewnątrz, jak  jest w przypadku autodestrukcji.
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E m patia  jako czynnik elim inujący poczucie sam otności 
i alienacji społecznej młodzieży
Czynnikiem mającym niebagatelne znaczenie w zm niejszaniu poczu­
cia samotności oraz alienacji społecznej, szczególnie wśród młodzieży, jest 
poczucie em patii, czyli współodczuwanie i wrażliwość emocjonalna w sto­
sunku do drugiego człowieka.
W lite ra tu rze  naukowej te rm in  „em patia” używany je st w k ilku róż­
nych znaczeniach. Wywodzi się z rozw ażań filozoficzno-etycznych, doty­
czących takich zachowań ludzkich, jak: życzliwość, wzajemne rozumienie 
i emocjonalne współuczestnictwo. Twórcą pojęcia em patii jest T. Lipps (po­
czątek XX wieku), który rozum iał em patię jako „czu c ie  s ię  razem  z...”. 
Początkowo uczucie to odnosiło się do obiektów fizycznych, później zaś 
uznano em patię jako reakcję przede wszystkim skierow aną na  osobę, pole­
gającą na  rozumieniu i wspólnym odczuwaniu czyichś zachowań (E. W il - 
c z e k - R ó ż y c z k a  2002).
Przy interpretacji odnoszącej się do uczuć i emocji em patia jest to „zdol­
ność jednostki do emocjonalnej odpowiedzi na  spostrzegane przeżycia d ru ­
giego człowieka” (A. W ę g l i ń s k i  1993). W ten  sposób rozum iana em pa­
tia  w działaniu jednostki oznaczać może udzielanie się uczuć, „zarażanie 
się” stanam i emocjonalnymi drugiej osoby, rezonans uczuciowy, imitacje lub 
naśladownictwo przeżyć obiektu em patii, współdźwięczenie lub współod- 
czuwanie. Podkreśla się znaczenie afektywnych komponentów em patii ta ­
kich, jak  wrażliwość emocjonalna i współodczuwanie, jako ułatw iających 
tworzenie dojrzałych relacji m iędzyludzkich bez obawy o zachowanie po­
czucia własnej tożsamości.
Nawiązując do procesów poznawczych człowieka, em patię określić moż­
n a  jako „p ro ces p o lega jący  n a  w sta w ie n iu  s ię  w  cu d ze  p o łożen ie , 
u to żsa m ien iu  s ię  z d ru gą  o sob ą  (bez u tra ty  tożsam ości własnej), na 
trafnym  rozum ieniu cudzych reakcji”. Dlatego też niektórzy badacze, np. 
W rightsm an (za: J. R e y k o w s k i  1979) utożsam iają em patię z trafnością 
spostrzegania interpersonalnego lub z um iejętnością wglądu w cudze po­
łożenie, czyli z pierwszym czynnikiem inteligencji społecznej — np. według 
R.T. Thorndikea (za: Z. P l e w i c k a  1982).
Jednakże oprócz aspektu poznawczego i emocjonalnego równie ważny 
zdaje się być aspekt wykonawczy — komunikacyjny, czyli zdolność jednostki 
do komunikowania owego rozumienia poprzez podmiot empatii uczuć i s ta ­
nów osoby empatyzującej (J. M e l l i b r u d a  1980). To komunikowanie się 
może dokonywać się dzięki wnioskowaniu przez analogię lub przez wczu- 
wanie się za pomocą własnej wyobraźni w sytuację osoby i w role, ja k ą  ona 
pełni.
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W litera tu rze  wyodrębnia się trzy  grupy definicji charakteryzujących 
em patię: w aspekcie emocjonalnym, poznawczym oraz emocjonalno-po- 
znawczym. Wyróżnia się również dodatkowo jej charak ter intrapersonal- 
ny lub interpersonalny.
Tradycyjne definiowanie em patii opiera się na  koncepcji emocjonalnej 
i dotyczy współbrzmienia, współprzeżywania, emocjonalnego odpowiada­
n ia  na  przeżycia drugiej osoby. P rzedstaw icielam i tej koncepcji s ą  m.in. 
E. Stotland, K. Roe, L. Hoffman, A. M ehrabian i N. Epstein, W. Szewczuk, 
A. Węgliński. A utorzy ci zakładają, iż em patia stanow i emocjonalne do­
świadczenie tak ich  sam ych stanów  afektywnych w danej sytuacji przez 
podmiot, jakich doznaje przedmiot empatii.
W drugim ujęciu empatii akcent położony jest na  rolę czynnika poznaw­
czego. Przedstawicielami tego ujęcia są: R. Hogan, C.B. Truax, G.H. Mead. 
Kognitywny charak te r em patii w iążą oni z um iejętnością spostrzegania 
i rozumienia przeżyć innej osoby, jak  również z możliwością trafnego prze­
widywania jej uczuć, wyobrażeń oraz reakcji (E. W i l c z e k - R ó ż y c z k a  
2002). R. Hogan pojmuje em patię jako in telek tualne lub pojęciowe rozu­
mienie stanu  innego człowieka bez rzeczywistego przeżywania jego uczuć. 
Zdaniem  C. Rogersa, odpowiednie poznanie i zrozum ienie uczuć drugiej 
osoby wymaga poczucia własnej tożsamości, zachowania odrębności „ja — 
druga osoba”.
W trzeciej grupie definicji em patii zwraca się uwagę na rolę zarówno 
mechanizmów poznawczych, jak  i emocjonalnych. Reprezentanci tego uję­
cia to J. Reykowski, A. Frączek, H. Eliasz, R. Ianotti. Według tych au to ­
rów, procesy poznawcze pełnią funkcję pośredniczącą w powstawaniu emo­
cjonalnego pobudzenia. Prawidłowa in terpretacja  znaczeń spostrzeganej 
sytuacji urucham ia reakcję em ocjonalną wyznaczoną przejęciem perspek­
tywy drugiego człowieka. Nie minimalizuje się tu taj reakcji emocjonalnej, 
k tóra jest is to tą  empatii. Uznaje się natom iast, iż reakcja emocjonalna jest 
urucham iana poprzez percepcję lub wyobrażenie sobie określonej sytuacji. 
Zgodnie z tym  R. Ianotti uw aża em patię za „nieegocentryczne rozumienie 
uczuć innych”, którem u towarzyszy „współgranie uczuciowe”. Wymaga to 
wejścia w położenie drugiej osoby z jednoczesnym zareagowaniem na daną  
sytuację jak  na  w łasną (J. R e y k o w s k i  1986; 1979).
Na tle rozwoju osobniczego jednostki em patia jest procesem psychicz­
nym, czyli zdolnością m otywującą jednostkę do szukania bliskości z inny­
mi ludźmi poprzez:
— współdźwięczenie emocjonalne, czyli sympatyzowanie z innymi ludźmi 
przeżyć przyjemnych i przykrych;
— wczuwanie się w stany  psychiczne i przeżycia innych ludzi, czyli rozu­
m ienie przeżyć drugiego człowieka tak , jakby się było t ą  d ru g ą  osobą 
(A. W ę g l i ń s k i  1993).
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W toku rozwoju człowieka em patia zmienia swój charakter i przekształ­
ca się z emocjonalnego współbrzmienia w proces nacechowany refleksyjno- 
ścią. Według J. Reykowskiego, em patyczna wrażliwość na  cudze cierpienie 
stw arza gotowość do reakcji prospołecznych częściej wtedy, gdy we wcze­
snym dzieciństwie wytworzy się emocjonalna wrażliwość na  cudze cierpie­
nie i jednocześnie gdy je st ona pow iązana z dążeniem  do niesienia pomo­
cy, n a  bazie usuw ania emocji negatyw nych lub poprzez u trw alan ie  tych 
reakcj i w procesie uczenia się (J. R e y k o w s k i  1979).
Badacze akcen tu ją  udział doświadczenia dziecka w em patycznej ko­
munikacji z innymi ludźmi. Dziecko jako osoba dorosła będzie mogło współ- 
odczuwać ten  rodzaj przeżyć, który miał miejsce wcześniej w jego doświad­
czeniu. W toku ewolucji em patii od swoistego sprzężenia em ocjonalne­
go, w spółprzeżyw ania z drugim  człowiekiem prostych stanów  emocjo­
nalnych, współodczuwania i współczucia — jednostka na  dalszym etapie 
rozwoju osobniczego będzie zdolna do w czuw ania się w osobowość d ru ­
giego człowieka poprzez tw orzenie trafnych w yobrażeń n a  tem at tego, 
co przeżywa druga osoba, czego pragnie oraz w jak i sposób ocenia św iat 
i sam ą  siebie. W toku tego „wczuwania się” podmiot em patii, zachowując 
sw ą tożsamość i samoświadomość, wykazuje postawę, k tó rą  K. Dąbrow­
ski nazyw a „postaw ą stałej gotowości pomocy” (K. D ą b r o w s k i  1975). 
Człowiek tak i uśw iadam ia sobie postępowanie i przeżycia drugiego nie 
w kategoriach dobra czy zła, lecz w kategoriach prawdziwego w idzenia 
jego ak tualnych  doświadczeń poprzez różnorodne uw arunkow ania w e­
w nętrzne i zew nętrzne, poprzez rozum ienie jego poziomu sam ośw iado­
mości i jego osobowość. Taki przebieg kontaktów interpersonalnych sprzyja 
kształtowaniu kontaktów ludzkich o dużej randze moralnej, wyklucza moż­
liwość zdehumanizowania partnera  interakcji oraz sprzyja zdolności wglą­
du w siebie.
Problem  em patii w k on tak tach  m iędzyludzkich dotyczy jej asp ek ­
tu  wykonawczego, w ram ach  którego w yodrębnia się kom ponent kom u­
nikacyjny oraz zadaniowy. P ierw szy z n ich  — kom ponent kom un ika­
cyjny, akcentow any je s t we w szystkich k on tak tach  in terpersonalnych  
i przejaw ia się w kom unikow aniu w łasnych doznań, nastaw ien iu  zada­
niowym z doświadczeniem potrzeb drugiej osoby oraz ew entualnych za­
chowaniach prospołecznych. Przebieg kontaktów empatycznych, opartych 
na  w czuw aniu się w przeżycia partnerów  interakcji, w arunkuje p raw ­
dopodobieństwo w ystąp ienia odpowiedzialności za innych. U w aża się, 
iż em patia  jako d e te rm in an ta  dośw iadczenia ludzkiego łączy się z za ­
chowaniem altruistycznym  i występuje jako motyw zachowań prospołecz­
nych, wpływa na  zaham ow anie postaw  agresyw nych oraz alienacji spo­
łecznej.
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Koncepcja m etodologiczna b ad ań  w łasnych
Celem badań  było określenie związku pomiędzy poziomem em patii 
a poczuciem samotności alienacji społecznej współczesnej młodzieży. W b a­
daniach postawiono n astępu jącą  hipotezę: Uczestnictwo w działaniach 
n a  rzecz innych ludzi oraz środowiska lokalnego, tw orzenie pozytywnej 
k u ltu ry  rówieśniczej oraz aktyw ne uczestnictwo w tren ingach  kom uni­
kacji interpersonalnej i em patii powoduje wzrost poziomu empatii, co z ko­
lei wpływa dodatnio na  zmniejszenie się zachowań destrukcyjnych u mło­
dzieży.
Osoby badane to młodzież z grup dewiacyjnych, uczestnicząca w lokal­
nych działaniach profilaktycznych. Jednym  z celów tych działań było or­
ganizowanie akcji charytatyw nych n a  rzecz dzieci z rodzin alkoholowych 
oraz uczestnictwo w treningach em patii1.
Badania zostały przeprowadzone w ram ach strategii ilościowo-jakościo- 
wej i m iały charak ter badań  longitudinalnych. To pozwoliło na  uzyskanie 
informacji na  tem at poziomu em patii u adolescentów identyfikujących się 
z subku ltu ram i młodzieżowymi, w ykazującym i ryzykowne zachowania, 
często aspołeczne lub społecznie nieakceptowane oraz wpływ uczestnictwa 
w działaniach lokalnych na zm ianę korelatu  osobowościowego, jakim  jest 
poziom empatii.
Do badania poczucia poziomu em patii posłużono się Kwestionariuszem 
Rozum ienia Empatycznego KRE, opracowanym przez A. Węglińskiego. 
Służy on do pom iaru em p atii rozum ianej jak o  zd o ln ość  p sych iczn a  
m otyw u jąca  jed n o stk ę  do szu k an ia  b lisk o śc i z in n ym i ludźm i po­
przez:
— współdźwięczenie emocjonalne,
— sympatyzowanie z innym i przeżyć przyjemnych i przykrych,
— wrażliwość na  przeżycia innych ludzi,
— wczuwanie się w stany  i przeżycia innych,
— gotowość poświęcenia się dla innych.
Tak rozumiana empatia koreluje dodatnio z obserwowalnymi przejawami 
zachowań zgodnych z oczekiw aniam i społecznymi typu: altru izm , życz­
liwość, opieka, współrozumienie, oraz ujem nie — z zachowaniam i o cha­
1 Szeroko n a  te m at prowadzonych k ilku le tn ich  działań  z m łodzieżą n iedostosow a­
n ą  społecznie piszę w: Grupa rów ieśnicza jako  podstaw ow e środowisko dzia łań  p ro fi­
laktycznych w społeczności lokalnej. „Nauczyciel i Szkoła”, 2000, n r  1—2 oraz M łodzie­
żowa grupa  p ro filaktyczna  jako  próba tw orzenia alternatyw nych dzia łań  m łodzieży za ­
grożonej patologią. W: K ryzysy rozwojowe w ieku dziecięco-młodzieżowego a możliwości 
społecznego wsparcia. Red. B. G r o c h m a l - B a c h ,  A. K n o b l o c h - G a l i .  Kraków 2005.
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rakterze egoistycznym czy agresywnym. Ponadto KRE różnicuje badanych 
ze względu na płeć oraz wykolejenie społeczne (A. W ę g l i ń s k i  1993).
Kwestionariusz składa się z 33 twierdzeń. N a każde twierdzenie bada­
ny odpowiada, zaznaczając jed n ą  z czterech możliwych odpowiedzi: „tak”, 
„raczej tak”, „raczej nie”, „nie”.
Dokonanie analizy porównawczej pomiędzy t ą  grupą a grupą ich rówie­
śników pozwoliło na  wykazanie ewentualnych różnic w poziomie empatii. 
W grupie głównej znalazło się 31 osób: 17 dziewcząt i 14 chłopców. W gru­
pie kontrolnej natom iast przebadane zostały 32 osoby, w tym  17 dziewcząt 
i 15 chłopców. Celem wykazania istotnych różnic pomiędzy grupam i głów­
n ą  a kontrolną wyniki badań poddane zostały analizie statystycznej. Jako 
że badano jed n ą  cechę (poziom em patii) w dwóch populacjach, przy obli­
czaniu wyników zastosowano te st M anna—W hitneya. O trzym ane wyniki 
s ą  istotne statystycznie przy poziomie istotności p = 0,05. Celem analizy po­
równawczej było wykazanie, czy badane grupy główna i kontrolna (dziew­
cząt oraz chłopców) różn ią  się istotnie statystycznie pod względem pozio­
mu empatii.
Tabela 1 przedstaw ia różnice w poziomie em patii pomiędzy grupam i 
główną a kontro lną na  początku realizacji programu.
T a b e l a  1
Różnice w poziomie em patii pomiędzy grupam i głów ną 
i k o n tro ln ą  (dziew częta i chłopcy) 
n a  początku realizacji program u
Porównywane grupy Poziom porozumienia empatycznego (p =)
DZ* 2000 
DZK 2000
0,06
CH** 2000 
CHK 2000
0,63
* DZ — g ru p a  dziewcząt 
** CH — g ru p a  chłopców
Po dokonaniu analizy statystycznej w grupach głównej i kontrolnej po­
między dziewczętami i chłopcami okazało się, że poziom istotności statystycz­
nej dla tych grup badawczych wynosi: w przypadku dziewcząt: p = 0,06, 
a w przypadku chłopców p = 0,63. Każdorazowo poziom istotności p > 0,05 
i wskazuje na  hipotezę zerową, czyli nie m a podstaw  do stw ierdzenia, że 
badane grupy różnią się istotnie statystycznie pod względem poziomu em­
patii. Zatem  analiza  porów nawcza grup głównej i kontrolnej zarówno 
dziewcząt, jak  i chłopców wykazała, że badane grupy nie różn ią  się is to t­
nie statystycznie pod względem poziomu empatii.
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Po przeliczeniu wyników surowych na  wartości stenowe kw estionariu­
sza em patii widać jednak pewne różnice w poziomie em patii pomiędzy oso­
bam i z grupy głównej a kontrolnej. Rozkład tych wyników przedstaw ia 
tabela 2.
T a b e l a  2
W yniki b ad ań  kw estionariuszem  em patii 
w grupach  głównej i kontrolnej — w artości stenowe
Steny
Grupa główna Grupa kontrolna
DZ CH DZ CH
Wysokie (7— 10) 4 8 1 5
P rzeciętne (5—6) 6 4 6 9
N iskie (1—4) 7 2 10 1
D ane te  pokazują, że wśród dziewcząt przystępujących do program u 
profilaktycznego wyniki wysokie uzyskały 4 badane, niskie zaś 7 badanych. 
Porównując te dane z danymi z grupy kontrolnej, okazuje się, iż dziewczęta 
przejawiające zachowania ryzykowne oraz identyfikujące się z dewiacyj­
nymi grupam i młodzieżowymi przejaw iają wyższy poziom em patii w sto­
sunku  do ich rówieśniczek z grupy kontrolnej, w której wyniki wysokie 
uzyskała tylko 1 badana, niskie zaś aż 10 dziewcząt. W przypadku chłop­
ców sytuacja wygląda podobnie, gdyż wyniki wysokie uzyskało 8 chłopców 
z grupy głównej i 5 ich rówieśników z grupy kontrolnej, natom iast wyni­
ki niskie charakteryzow ały 2 chłopców z grupy głównej i 1 z kontrolnej.
Po obliczeniu średniej arytm etycznej okazało się, że poziom em patii 
zarówno wśród członków grupy głównej, jak  i kontrolnej średnio znajduje 
się w granicach przeciętnych (5—6 sten).
W 2002 roku, po dwóch latach uczestnictwa w programie profilaktycz­
nym, którego istotny element stanowił trening empatii, przebadano ponow­
nie 31 osób z grupy głównej pod względem poczucia em patii w zakresie 
następujących tendencji em patycznych: współdźwięczenie emocjonalne 
z innym i ludźmi; wczuwanie się w przeżycia innych ludzi; sym patyzowa­
nie z innym i przeżyć przyjemnych i przykrych; gotowość poświęcenia się 
dla innych; wrażliwość na  przeżycia innych.
Dla wykazania, czy pojawiły się isto tne różnice pomiędzy poziomem 
em patii w grupie głównej po dwóch la tach  tren ingu  zastosowano analizę 
porównawczą. Jej celem było tym  razem  w ykazanie, czy w badanej g ru ­
pie głównej (u dziewcząt i chłopców) zaszły zmiany istotne statystycznie pod 
względem poziomu empatii przed uczestnictwem i po uczestnictwie w progra­
mie profilaktycznym. Wyniki badań poddane zostały analizie statystycznej. 
Jako że badano jedną cechę (poziom empatii) w dwóch populacjach (dziew­
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cząt oraz chłopców), przy obliczaniu wyników zastosowano podobnie jak  po­
przednio test M anna—Whitneya, a otrzymane wyniki s ą  istotne statystycz­
nie przy poziomie istotności p = 0,05 . Różnice te  przedstawia tabela 3.
T a b e l a  3
Różnice w poziomie porozum ienia em patycznego 
w grupie głównej po dwóch la tach  uczestnictw a 
w program ie
Porównywane grupy Poziom porozumienia empatycznego (p =)
DZ 2000 
DZK 2002
0,03
CH 2000 
CHK 2002
0,13
Porów nując b ad an e  grupy dziew cząt i chłopców po dwóch la tach  
uczestnictwa w programie, zauważyć można istotne statystycznie zmiany 
pomiędzy badanym i grupami. Ja k  w ynika z tabeli 3, zarówno w przypad­
ku dziewcząt, jak  i chłopców każdorazowo poziom istotności p < 0,05 i wy­
niósł odpowiednio: dla dziewcząt p = 0,03 oraz dla chłopców odpowiednio 
p = 0,13. Wyniki te  stanow ią podstawę do stwierdzenia, że różnice dotyczą­
ce poziomu em patii u osób badanych ponownie s ą  isto tne statystycznie. 
Oznacza to, iż w poziomie rozumienia empatycznego badanych zaszły istot­
ne zmiany sugerujące wpływ wprowadzonego czynnika eksperym entalne­
go na  zmienną, ja k ą  jest poziom empatii.
Rozkład szczegółowy wyników badań  po przeliczeniu ich w artości su ­
rowych n a  stenowe prezentuje tabela  4.
T a b e l a  4
W yniki b ad a ń  kw estionariuszem  em patii 
w grupie głównej po dwóch la tach  — w artości stenowe
Steny
Grupa główna 2000 Grupa kontrolna 2002
DZ CH DZ CH
Wysokie (7— 10) 4 8 10 11
P rzeciętne (5—6) 6 4 3 3
N isk ie (1—4) 7 2 4 0
Po przeliczeniu wyników surowych na wartości stenowe kw estionariu­
sza em patii faktycznie widać pewne różnice u uczestników projektu w po­
ziomie em patii. O ile w 2000 roku wartości wysokie uzyskały 4 dziewczę­
ta  i 8 chłopców, o tyle dwa la ta  później liczba osób plasujących się na  tym
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poziomie wzrosła. I tak, okazało się, że 10 dziewcząt i 11 chłopców uzyskało 
wysokie wyniki w K w estionariuszu Rozum ienia Empatycznego. Liczba 
osób z niskim i w ynikam i zm alała, gdyż o ile w 2000 roku było to 7 dziew­
cząt i 2 chłopców, o tyle dwa la ta  później n iskie wyniki uzyskały tylko 4 
dziewczęta.
Po obliczeniu średniej arytm etycznej okazało się, że poziom em patii 
w grupie głównej w 2002 roku osiągnął wysokie wyniki (7—10 sten). Ozna­
czać to może, że w w yniku oddziaływań terapeutycznych, uczestnictw a 
w treningach oraz przebyw ania w atmosferze akceptacji, współdziałania 
z osobami z najbliższego środowiska oraz koncentracji wokół pozytywnych 
działań z rówieśnikami, następuje podwyższenie poziomu zdolności empa- 
tycznych. Jednocześnie obniża się poziom impulsywności i zwiększa się re- 
fleksyjność własnych działań. Według A. Węglińskiego, sytuacja ta k a  ko­
reluje pozytywnie ze zdolnościami empatycznymi (A. W ę g l i ń s k i  1993).
Autor ten  przeprowadzał podobne badania kw estionariuszem  em patii 
wśród młodzieży przestępczej, ja k ą  stanowili nieletni przebywający w za­
kładzie poprawczym, nieróżniący się od swoich nieprzestępczych rówieśni­
ków pod względem wieku i pochodzenia społecznego.
Z przytoczonych badań wynikało, że u nieletnich poddanych intensyw ­
nym  oddziaływaniom wychowawczym polegającym m.in. na  oddziaływa­
niach dyscyplinujących oraz konsekw entnych reakcjach wychowawcy na 
konkretne zachowania, nastąpiło podwyższenie poziomu zdolności empa- 
tycznych. Pozwala to przypuszczać, że naw et w środowisku zakładu za­
m kniętego istnieje szansa podejm owania działań  mogących wpływać na 
korektę postaw młodzieży, związanych z empatyczną komunikacją z innymi 
ludźmi. Przy czym możliwości interwencyjnych oddziaływań, mających na 
celu podwyższenie poziomu em patii powinny być różnorodne, jednak w ich 
stosowaniu należy odejść od metod opartych na  karach  i represjach oraz 
p ię tnow aniu  wychowanków n a  rzecz m etod pom agających świadom ie 
kształtow ać postaw y em patyczne wobec innych ludzi (A. W ę g l i ń s k i  
1993). Je s t to o tyle istotne, że badana em patia rozum iana jest w kontek­
ście kontaktów międzyludzkich jako zdolność psychiczna, motywująca jed­
nostkę do szukania bliskości z innym i ludźmi. To uzasadnia potrzebę po­
dejmowania działań terapeutycznych, mających na celu rozwijanie i kształ­
towanie rozum ienia empatycznego drugiego człowieka, przyjęcia postawy 
współodczuwającej i rozumiejącej.
Ten sam  autor badał poziom em patii u  nastolatków (13—16 lat) niedo­
stosow anych społecznie oraz zagrożonych dem oralizacją, w większości 
z rodzin objętych opieką sądu, przebywających na kolonii letniej, której ce­
lem było m.in. eliminowanie negatywnych przejawów zachowania. Wyni­
ki tych badań  potwierdziły, że nastolatkow ie, u których zaobserwowano
8 W ybrane  zag ad n ien ia ..
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mniej zachowań negatywnych takich, jak  wandalizm, dokuczanie innym, 
niewykonywanie poleceń wychowawców, brak  chęci współpracy, m ają istot­
ny statystycznie wyższy poziom em patii w stosunku do rówieśników prze­
jawiających często tak ie  zachowania. Poza tym  nastolatkow ie, u których 
nie zaobserwowano zachowań agresywnych, również ujawniły istotnie wyż­
szy poziom empatii od swoich rówieśników, u których takie zachowania wy­
stępowały. N atom iast młodzież ujawniająca zachowania nieżyczliwe wobec 
swoich rówieśników charakteryzowała się istotnie niższym poziomem em­
patii od rówieśników nie przejawiających tego typu zachowań.
Przeprowadzone m etodą obserwacji i wywiadów badania nastolatków  
sugerują faktycznie, iż osoby o wyższym poziomie em patii chętniej naw ią­
zywały współpracę i były bardziej otw arte w kontak tach  z rów ieśnikam i 
oraz osobami starszymi. Poza tym  część respondentów zadeklarowała jako 
część swojego światopoglądu i elem ent stylu życia nieaprobowanie agresji 
w stosunku do innych.
Badania potwierdziły postaw ioną w części metodologicznej hipotezę, że 
uczestnictwo w działaniach n a  rzecz innych ludzi oraz środowiska lokal­
nego, tworzenie pozytywnej ku ltury  rówieśniczej oraz aktywne uczestnic­
two w treningach komunikacji interpersonalnej i em patii powoduje wzrost 
poziomu empatii, co z kolei wpływa dodatnio na  zmniejszenie się zachowań 
destrukcyjnych młodzieży.
W nioski
Po analizie m ateria łu  badawczego można dokonać uogólnienia wyni­
ków badań  w postaci konkretnych wniosków, stanowiących jednocześnie 
implikację dla praktyki pedagogicznej:
1. Em patia jest czynnikiem zmniejszającym poczucie alienacji i sam ot­
ności społecznej młodzieży.
2. Angażow anie młodzieży w działan ia  n a  rzecz innych ludzi oraz 
uczestnictwo w treningach komunikacji interpersonalnej, a także uw raż­
liwienia przyczynia się do zwiększenia poziomu empatii.
3. Nowoczesne działania profilaktyczne, realizowane w kontekście lo­
kalnym, powinny uwzględniać, obok zajęć kształtujących kompetencje psy­
chospołeczne, również elem ent uw rażliw iania młodzieży na  drugiego czło­
wieka, poprzez trenow anie zachowań em patycznych i angażowanie mło­
dzieży w działania na  rzecz innych potrzebujących. Powinny również uczyć 
odpowiedniego reagow ania na  sytuacje, w których drugiem u człowiekowi 
dzieje się krzywda.
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